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Przemówienie Generalissimusa Stalina
1 ' ■ ' ' . ‘ f ■ i

na Zgromadzeniu Przedwyborczym w Moskwie
MOSKWA 102 (PAP). W ćnón 9 ta­

tę*© b. r. na zgromadzeniu pj-izedwyboi-- 
czym w -sali Teatru Wielkitego w Mo- 
slcwtie Generaifesiirmre Stalin yygiosM 
następująoe pnzemówiientje:

Towarzysze! Od czasu ostatoiciii wy- 
łwrów do Rady Najwyższej, minęło 8 lat. 
Był to okres bogaty w decydujące zda-

rzemia. Pierwsze cztery lata, to okres 
totensywnej pracy obywatel! radizSectoiicti 
nad realilzacją trzec-ej 5-latkii. Następne 
4 lata, to okres zmagań wójeninych z 
agresorami niemieckómli a japońskJimii, to 
okres drogiej wojny śwńtowej. Nile ule­
ga wątpliwości, że wojna jest zasadusr 
czym wydarzeitiem metnicmego okresu.

7
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Niesłusene byłoby mrtiemaiwle, że druga 
"wojna światowa wytodhiła przypadkowo, 
ltłb  też jako następstwo błędów tych czy 
innych mężów stanu, choć ntewątpliiwś-e 
Wędy takie popełniono. W rzeozywfrsto- 
śoi wojna wybuchła, jako niiieuinikntony 
wyńfc rozwoju światowych sił ekomotniicz 
nych i  pofctyczn ych na płaszczyźnie 
współczesnego monopoRstyczinego kapi- 
taifizntu.

Maricsilścii nliejednokrotnie stwierdzali; 
Że kapitalistyczny system gospodarki 
światowej zawiera w sobie elementy kry- 

■ zysu ogólnego i  wojennych konfliktów, 
ze wobec tego rozwój ka,pttal iiznup świa­
towego w naszej epoce rtie postępuje 
naprzód płynnie i  równomierni«, lecz 
przechodzi przez kryzysy i  katastrofy 
wojenne. Rzecz polega na tym, że nlite- 
równomierny rozwój krajów kapiitakir 
stycznych prowadzi z czasem do ostrych 
zakłóceń równowagi wewnętrznego świa­
towego systemu kapitalizmu, przy czym 
ta grupa krajów kapitalistycznych, któ­
ra jest w mniejszym stopniu zaopatrzona 
w , surowce i  w rynki zbytu, zwykle czyi-. 
n!i w ysiłki mające na celu zmiianę sytua­
c ji 'i zdobycie „sfery _ wpływów”  dla 
swych korzyści z wżyciem s iły  zbrojnej.

Rezultatem tatkilego stanu rzeczy jest 
rozłam świata kapitalistycznego na dwa 
wroglie obozy i  ńtem itoiona wojna poy 
ntiędzy ntinnii.

Prawdopodobnie dałoby się _ uniknąć 
katastrofy wojennej, gdyby istniała moż­
liwość dokonywania systematycznie po- 
dzilału surowców i  ryników ztbytu między 
poszczególnymi krajam i proporcjonalnie 
do ich gospodarbzego znaczenia w dro­
dze pokojowego porozumlienlią. Lecz jest 
to niewykonalne w obecnych kapitalilstyęz 
pych warunkach rozwoju gospodarki świa­
towej,. W  ten sposób w rezultacie pierw­
szego kryzysu systemu kapitalistycznego 
gospodarki światowej wybuchła pierwsza, 
a w rezultacie drugiego kryzysu — dro­
ga wojna światowa.

Nie znaczy to oczywaśęe, że droga 
wojna światowa jest wileraym odbiciem 
pierwszej. Przeciwnie, droga wojna świa­
towa różni się zasadniczo od ptierwszei 
ze. względu na jej Charakter. Należy pa- 
miętać, że główne państwa faszystowskie 
Niemcy, Japonią i  W łochy przed uapa- 
śdilą na sojtusznlilków zniszczyły u' siebie 
resztki swobód burżuazyjno - demoikra- 
tyoznydi,. wprowadziły okrutny te rro ry­
styczny reżim, zdeptały zasadę suweren­
ności i  swobodnego rozwoju małych 
państw, zastosowały politykę zaboru Ob­
cych ziem i  ogłosiły, . że dążą do pa­
nowania nad światem i  do rozszerzenia 
reżimu- faszystowskiego na cały śwjlat, 
przy, czym przez zajęcie Czechosłowacją 
i  centralnych okręgów Ołiliha. państwa osi 
uddwiodntiiły, że są gotowe spesłnfć swą 
groźbę i  w trącić w niewolę wszystkie 
nćłuijące wolność narody.

Druga wojna św’atowa, skierowana 
przeciwko państwom osd, w  odróżni o rtu  
od pierwszej, nabrała od początku cha­
rakteru w ojny antyfaszystowski tej — woL 
mość owej, któ re j celem, między ’nnym i, 
było także odzyskanie swobód demokra­
tycznych.

Przystąpienie Związku Radzieckiego 
do wojny przeciwko państwom osi mo. 
gło jedynie wzmocnić Ł rzeczy wiś c'e
wzmocniło anityfaszystwski i wolność owy 
charakter drugiej wojny światowej. Na
tym  gruncie powstała w laśrf e antyfaszy­
stowska ko a lc ja  Związku Radź eekiego, 
USA, W e lk ie j R rytaniii i  innych m iłu j ą- 
cych wolność narodów, która odegrała 
decydującą rolę w  dźele rozgromion a 
zbrojnych s ł państw osi.

Tak przedstawia s ę sprawa wybuchu i 
charakteru drugiej w ojny światowej. Dziś 
nem al wszyscy zgadzają ‘się z tym . że 
wojna oczyW śc e n e była i nie mogła 
być przypadkom  w życiu m ródów, ■ że 
przekształciła » ę ona w istocie w wojnę 
narodów o swe istnień e ’ i że właśnie 
dlatego nie mogła być krótkpfcnyała i b ły­
skawiczna.

ryczne znaczenie naszego zwycięstwa,
n ezbędoe jest jak-najdOKładniejsze zo­
rientowanie s ę w  te j sprawie.

Jak w  ęc mamy rozumieć nasze zwy­
cięstwo nad wirogam , jak jest - znacze­
nie tego zwycięstwa z punktu w idzeń a 
sytuacji i  rozwoju naszego kraju?

Zwycięstwo nasze oznacza przede 
wszystkim, że zwyc ężył nasz radzieck1 
ustrój społeczny, że radzecki ustrój spo­
łeczny z powodzeniem przeszedł próbę w 
ogn u wojny i  w  pełni udowodnił swoją 
zdolność życ ową.

Wiadomo, że w prasie zagranicznej nie- 
jednokrotn e wysuwano twierdzenia, *ż 
radziecki ustrój społeczny jest , .ryzykow­
nym eksperymentem“ skazanym na zagła­
dę. że ustrój radz’eckí jest „domłdem z 
k a rt" ńeopartym  na mocnych fundamen­
tach, że ustrój radzecki jest narzucony 
narodowi przez organa Czeka, że starczy 
lekkego pchnięcia z zewnątrz aby ten . do 
mek z k a rt” rozsypał się. Wojna udo- 
w odnła, że op-nia prasy zagranicznej 
była bezpodstawna. Wojna wykazała, że 
radz:eck ustrój społeczny jest prawdzi­
wie narodowy, że wziął on swój początek 
z istotnej treści narodu i cieszy się jego 
potężnym poparciem, że radziecki ustrój 
społeczny jest w  pełń zdolną do życia i 
trw ałą formą organizacji społeczeństwa.

Mało tego. Teraz nie mówi się o tym , 
.czy społeczny ustrój radzieck- jest lub n"e 
jest zdolny do żyoia. ponieważ po lekcji 
wojennej niikf już ze sceptyków ń e  ma 
odwag“ wysuwać wątpliwości oo do zdol­
ności życiowej radzieck ego ustroju 
społecznego. Praec wn.ie. tenaz mów" się 
o tyń i, że radziecki ustrój społeczny oka­
zał s ę zdo-łPiieszy do życia j trwalszy od 
ńeradzieck*ego. że radziecki ustrój spo­
łeczny jest doskonalszą formą organiza-

ĘtgzamBn nstrogu ratizieclkieęgo
Dla naszego kra ju  była to wojna naj­

okrutniejsza i  naje ęższa ze wszystk ch 
wojen w h' s to rii naszej Ojczyzny.,

Lecz wojna była nie tylko przekleń­
stwem. Była ona także w ielką szkolą do- 
śwadczeń ¡ sprawdzianem wszystkich 
sił narodu. Wojna obnażyła wszystkie, 
fakty i zdarzenia na tyłach i froncie, bru­
talnie zerwała wszystko zasłony, ukry­
wające rzeczywiste oblicze państw, rzą­
dów partii wprowadziła je na sce­
nę bez maski, bez ozdób, ze wszystkimi 
ich brakami i zaletami. Wojna przepro- 
wadzła pewnego,rodzaju egzamin ustro­
ju radzieckiego naszego państwa, nasze­
go rządu, naszej partii komunistycznej i 
zsumowała w yń k i ich pracy, jak gdyby 
mówiąc nam: oto oni, wasi ludzie i or. 
gamizacje, oh życie j trosk — sądźcie ich 
z rozwagą, przyjrzyjcie im  s!ę uważnie, 
oceńcie 1 nagródźcie sprawiedl wie.

To jest jedna z pozytywnych stron 
wsiny. Dla nas, wyborców, okoliczność 
ta posiada ogromne znaczeń1 e. ponieważ 
pomaga n,am szybko j  obiektywne oce­
nić działalność p a rt'i ' je j ludzi oraz w y­
ciągnąć prąwdziwe w ńosk1.

Gdyby nie było wojny, nateżteby prze 
studiować przemów en a i referaty przrd 
stawie eli partí*, anialtaować je  RonUoin

tować ich słowa z ozynarń podsiumować 
w yn ik i itp. Wymaga to sfcompl kowanej 
trudnej pracy przy tym  n e ma gwaran­
cji., że n e 9 'cpelm się błędów.

Obecnie sprawa przedstawia s ę na- 
czej. Gdy wojna jest skończona, gdy 
wojna sama skonfróniowała pracę na­
szych orgaiWzacyj ' przywódców i pod­
sumowała w yniki te j pracy, jest nam 
znacznie ła tw  ej zorientować s ę i dojść 
do prawdz-wyołi wn osków.

A w  ęc jak e są rezultaty wojny?
Zasadńezv rezultat z którero w yn i­

k ły  wszystkie następne, polegą na tym, 
że w Wyniku w ojny wróg został poko­
nany, a my wespół z naszymi sprzymie­
rzeńcami stal śmy ś ę zwyciężcam . Za­
kończyliśmy wojnę całkow itym  zwycię­
stwem nad wrogtem i to jest nąjważniej 
szy w ynik wojny.

Lecz to jest w ynik zbyt ogólny i ńe  
możemy postawić na tym  kropk1. Jest 
rzeczą zrozumiałą, że rozgrom ć wrogpw 
w takie j w ojnę, jak drugą wojna świa­
towa, w wojnie, j-akiej jTe było jeszcze 
w h s fo rii ludzkości, znaczy os ągnąć 
wszcchśwlatoWe . historyczne zwycię­
stwo. Wszystko' to prawda. to
w yn k  zbyt ogólmy ‘ nie może nro sT r m 
zadiowol ć. Aby, zittŁumieć w ielkie histo-

cji społeczeństwa, niż jakikolw iek nie 
radztecki ustrój społeczny.

Jak wiemy, znani publ cyści p>rasy 
ijadran czipej niejedndkrotn e tw  eraz:, że 
radzeefcie welonarodowe państwo jest 
„sztucznym i  neżyciowym  tworem ” , że 
w wypadku jakchko lw  ek kom plikacyj, 
rozkład ZW ązku Radziedc ego jest nie- 
un.ikn ony. że Związek Radziecki podzieli 
losy Austro-Węg ter.

Możemy teraz śmiało powiedzieć, że 
wojna obaliła te tw'©rdzenia zagrańez~ 
nej prasy jako bezpodstawne. Wojna u - 
dowodniła, że radz ecki welonarodowy 
ustrój państwowy z powodzeniem wy­
trzym ał próbę, jeszcze bardz ej w  cza- 
s’ę w ojny umocnił się i  że okazał śę  w  
pełni zdolnym do życia ustrojem  spo­
łecznym, Parow e c* nie zrozum e ll, że a - 
inalogia z Austro-W ęgrami jest niewłaści­
wą, ponieważ nasze wielonarodowe pań­
stwo wyrosło nie na gleb« burżuazyjnej. 
gdzie krzewi się uczucia nieufności na­
rodowej t n enawiści. aie na zasadach 
radzieckich, które przeoiwriie. pogłębiają 
uczuda przyjaźń i braterskiej współpra­
cy między narodami! naszego państwa.

Zresztą po doświadczeniach w ojny, 
panów!e c’- nie mają już odwagi zaprze­
czać ’ zdolności do żyda radzieckiego u - 
stro ju  państwowego. Obecnie mówi1 s’ę 
już n e o zdolności do życa radzieckie­
go ustroju państwowego, pońeważ jego 
zdolność życowa nie ulega wątpiwośc1. 
Obecnie mówi sę , że radziecki ustrój pań 
stwowy okazał s ę wzorem wielonarodo­
wego państwa, że radziecki ustró j pań­
stwowy jest tak!m systemem państwowej 
organizacji, gdzie zagadnieńa narodowe 
i problemy współpracy narodów rozwią­
zane są.lepiej niż w jakim kolw iek innym  
wielonarodowym państwie. ,

W W S & fB f ie  / ^ n r s t S i  C z e r w o n e j
Nasze zwycięstwo oznacza, że zwy­

ciężyły radzieck e s iły  zbrojne, że 
zwyciężyła nasza Anrńa Gzeirwona, że 
Arm ią Czerwona w  bohaterski sposób 
sprostała wszystkim  trudom  w ojny, do^ 
szczętnie rozgromiła arm ie te  szych 
wrogów i  wyszła z w ojny lawycięsfeo. 
(Okrzyk na sal : ,,pod dowództwem tow. 
StalTia” ! Wszyscy ipowstają, niem':lkinąc€ 
oklaski zamieniają się w  owacje).

Otoecnie wszyscy przyznają, zarówno 
p.nzyjaiciełte i wrogoWe, że Arm ’a Czer­
wona stanęła na wysokości zadian a. Jak­
ie  inaczej wyglądały sprawy 6 la t temu, 
w okresie przedwojennym. Jak w ado ■ 
mo, w yb itn i publicyści prasy zagranicz­
nej i i  czne uznanie autorytety w  spra­
wach wojskowych zagranicą ’ niejedno- 
torotn e zapewniały, że stan Arm -1 Czer­
wonej budzi poważne wątpliwości, że 
Anrru a Czerwoną jest źle uzbrojoną, że 
ńe  posiada dobrego dowództwa, że je j 

.stEtn m oralny przedstawia s:ę pońżej 
wszelkiej ' k ry tyk i, że, być może nadaje 
się ona do obrony, teoz w żadnym w y­
padku nie do'ofensyw y, że na wypa­
dek uderzeń a wojsk n emieckich A r- 
m a Czerwona musi. s ę rozpaść jak 
,.kolos na glinianych nogach” . Tego 
rodzaju oświadczenia składano nie ty l­
ko w Niemczech, lecz rów ri eż we Fran­
c ji, A ng lii i Ameryce.

Teraz możemy, stwierdzić, że -wojna 
obaliła wszystkie te poglądy jako śmie­
szne ć bezpodstawne.. Wojna udowodni­

ła, że Arm1“ a Czerwona jest ń  e .-kolo­
sem. na glinianych nogach” , a współcze­
sną arm ią pierwszej klasy, uzbrojoną 
w nowoczesną broń, posiadającą do­
świadczonych dowódców i wysokte 
moralne i bojowe walory. N “e nało­
ży zapom nać, że Arm -a- Czerwona jest 
tą samą arow ą, która całkowicie rozgro­
miła arm*ę niemiecką, budzącą jeszcze 
wczoraj strach w armiach państw euro­
pejskich. ! I ń

Należy zauważyć, że „kry tyków “ A r­
m ii Czerwonej jest coraz mniej. Wię­
cej nawet, w  zagranicznej prasie coraz 
częściej ukazują się a rtyku ły  podkre­
ślające wysokie walory A rrń i Czerwo­
ne!, ^doskonałość je j żołn erzy i dowód­
ców, memagsminość strategi i  taktyk i. 
To jest zrozum ałe. Po «’s.pan ałych 
zwycięstwach A rm ii Czerwonej pod 
Moskwą i Stalingradem, pod Kurskiem  
i Biełgorodem, pod K  jowcm i K irowo- 
gradem, pod Mińskiem i Bobrujskcm , 
po,d Leningradom i Rewlem, pod .lassa­
mi i Lwowem, na W śle i Niemu e, na 
Dunaju i Odrze, ped Wied n em i "Berli­
nem — po tym wszystk m nie można 
nie przyznać, że Arońa Czerwona jest 
pierwszorzędna i można się od niej w e- 
lu rzeczy nauczyć. (Burzliwe o k lte k ). 
W ten sposób rozumiemy konkre*ne zwy 
cięstwo naszego kra ju  nad jego w ro- 
gamh

Takim"* są "istotne wyn k! wojny.

T r z y  g » r z ą / ^ o i o w « x ł t j
z w ą g c i ę s i w o

Byłoby błędem sądzić, że można os ąg- 
nąć historyczne zwycięstwo tych rozmia­
rów bez uprzedńego przygotowań“® ca­
łego kra ju  do aktywnej obrony. Nie 
mniej błędnym byłoby przypuścić, że 
1:ak'e przygołowan.« można osiągnąć w 

' >-rófVm czasie w ciągu j'?ik“chś 3 lub 
“ •’ lat. Je.vz.cze większym tołęd-m1 byV.-by 
, tw  eted^ep e. że osiągnęLśpiy «wjtdęstwo

jedynce dzięlti odiwadze naszych y^ojsk. 
Bez odwagi oczywiśce ń e  sposób os ą- 
gnąć zwycięstwa, lecz n ę wystsreza sa­
ma odwaga, aby pokonać Wroga, posia­
dającego liczną armię, p erwozorzędne 
urbrojeńe, dobrze wyszkolone kadry o- 
f«sw k"ę i doskonale zorganizowane zeo- 
pntrzeńe.

(Dokońcsentc na str. “2-ej.)

/
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(Początek na str. 1-ej).
Żeby przyjąć uderzenie takiego w ro­

ga, odeprzeć, a następnie doprowadzić 
eto całkow itej porażki, niezbędne jest 
posiadanie poza bezprzykładną odwagą, 
cechującą nasze wojska. najzupełin ej 
współczesne uzbrojeń1 e, a przy tym  w 
dostatecznej ilości oraz dobrze zorgani­
zowane zaopatrzen;e równ eż w  ¡ilości 
dostatecznej. Dlatego talkże niezbędne 
było posiadanie w  dostatecznej ilości 
takich podstawowych artykułów  jak: 
m etal — dila produkcji broni, dla zorga­
nizowania i  zaopatrzenia, i  urządzenia 
przemysłu; opał — dla podtrzymania 
pracy przedsiębiorstw i  transportu; ba­
wełnę — dla wyróbu umundurowania; 
chiieb — .dla zaopatrzenia arm ii.

Czy możemy tw ierdz1 ć, że przed przy­
stąpieniem do drugiej wojny światowej 
k ra j nasz rozporządzał m in małnymi, 
niezbędnymi środkami m ateria lnym i po 
trzebnym i dla elementarnego zaspokoje­
nia tych potrzeb? Myślę, że możemy 
to  tw ierdzić.

Dla przygotowania tego wspaniałego 
dzieła _ trzeba było realizować trzy  pię­
cioletnie plany rozwoju gospodarki naro­
dowej. Właśnie te trzy pięciolatki pomo­
g ły  nam stworzyć materialne możliwo- 
śsi. W  każdym bądź razie sytuacja na­
szego kraju pod tym  względem przed 
drugą wojna światową, w roku 1940 była 
kilkaikratnfie lepsza niż przed pierwszą 
wojną, w roku 1913.

Jakimi środkami m aterialnym i dyspo­
nował nasz kra j przed dragą wojną świa­
tową? . _ ,

Aby ułatw ić zorientowanie się w  tej 
sprawie, muszę dać krótkie sprawozda­
nie z działalności p a rtii komunistycznej 
W dziedzinie przygotowania naszego kra­

ju do aktywnej obrony. Jeżeli weźmie­
my dane z toku 1940—w przededniu dra 
giej wojny światowej — i porównamy 
je z danymi z roku 1913 _— w przede­
dniu pierwszej wojny światowej, to o~ 
trzymamy następujący obraz; - 

W  1913 roku w naszym kraju wypro­
dukowano 4 miiffiony 220 tysięcy ton że­
laza, 4 m iliony 230_ tys. ton sta li, 29 mi­
lionów węgła, 9 mdliomów ton topy naf­
towej, 21 m ilionów 600 tys. ton ziarna, 
740 tys. ton bawełny. Tak wyglądały 
materialne możliwość' naszego kraju, z 
którym i przystąpiła Rosja do pierwszej 
wojny światowej. To byłą podstawa go­
spodarcza starej Rośli do wykorzystania 
dla celów prowadzenia w ojny./

W roku 1940 w naszym kraju wypro­
dukowano 15 m ilionów, ton żelaiza, t  j. 
prawie cztery razy więcej niż w roku 
1913, 18 milionów 300 tysięcy ton steli— 
4,5 razy więcej, niż w roku 1913, 166 mi­
lionów ton węgla — 5,5 razy więcej niilż 
w roku 19131 31 m ilionów ton ropy naf­
towej — 3,5 • razy więcej, niż w roku 
1913, 38 m ilionów 300 tysięcy ton z iar­
na, t. j. o 17 m ilionów ton więcej niż w 
roku 1913, 2 m iliony 700 tys. ton baweł­
ny, t  j. 3,5 razy więcej, n iż w roku 1913. 
Takie były materialne środki naszego 
kraju, z którym i przystąpił on do drag1 ej 
wojny światowej. Była to podstawa go­
spodarcza Związku Radzieckiego, jaką 
można było wykorzystać w celu prowa­
dzenia wojny. Różnica, jak wtiidziimy 
ogromna. Takiego niezwykłego wzrostu 
produkcji nie można uważać za zw ykły 
rozwój kra ju  od zacofania do postępu. 
B ył to skok, przy pomocy którego na­
sza ojczyzna przekształciła się z zaco­
fanego kra ju  — w awangardowy, z ro l­
niczego — w przemysłowy.

Historyczna przemiana dl oh o na na 
w ciągu 13 lat

Ta przemiana historyczna została do­
konana w ciągu trzech pięciolatek, po­
czynając od 1938. raku — pierwszego 
raku pierwszej pięciolatki. Do tego czasu 
musieliśmy się zajmować odbudową zruj­
nowanego przemysłu oraz leczeniem ran, 
zadanych nam w wyniku pierwszej woj­
ny światowej oraz wojny domowej- Jeżeli' 
wziąć pod uwagę, że pierwszą pięciolat­
kę wykonano w ciągu 4 lat, a realizację 
trzeciej pięciolatki przerwały działania 
■wojenne w czwartym roku, to jasnym 
s'ę staje, że na przekształcenie naszego 
k ra ju  z rolniczego w przemysłowy zu­
żyto wszYstk'ego około 13 lat. N'e mo

żna nie przyznać, że okres 13-letni jest 
niewiarogodnie k ró tk i dla dokonania 
tak ogromnego dzieła. Tym właśnie 
należy tłumaczyć, że ogłoszenie tych cy fr 
wywołało w  swoim czasie w  zagranicz­
nej prasie burzę sprzecznych niegdyś 
poglądów. Przyjaciele doszli do wnio- 
siku, że nastąpił „cud“ . iTeżyczlw i zaś 
głosili, że pięćotatka jest ,,bolszew;cką 
propagandą i sztuczkami Czeka“ . Je­
dnakże, ponieważ n ’e ma cudów na 
św-iecie, a Czeka nie posróda takie j siły, 
aby zmienić prawa postępu społecznego, 
więc „optoia publczna" zagranicą m u­
siała uznać fakty.

Uprzemysłów Benie i rozwój rolnictwa
IW ęki ja k ie j polityce potrafiła  partia 

komunistyczna zapewnić kra jow i w tak 
krótkim  czasie te. wszystkie materialne 
środk:?

Przede wszystkim dzięki radzieckiej 
polityce uprzemysłów en a kraju.

Radzieckie sposoby uprzemysłowienia 
k ra ju  różnią się zasadniczo od metod 
kap ta l stycznych. W krajach Ica/p/tali- 
etycznych uprzemysłowienie "Zaczyna się 
zwykle od przemysłu lekkiego, ponie­
waż lekk i przemysł wymaga mniejszych 
wkładów i zapewna szybszy ob eg ka- 
p ta łu  Przy tym  osiąganie zysków jest 
łatw iejsze niż w  ciężk-m przemyśle i 
dilatego lekk ' przemysł staje się w kpa 
ju  kapitalistycznym  pierwszym krok ejn 
uprzemysłowi en i a. Jedynie po dłuższym 
czasie, w  ćągu którego lekki przemysł 
gromadź zysk' i  lokuje je w bankach 
nadchodź: azas przemysłu ciężkiego 
rozpoczyna się stopniowe przelewanie 
oszczędności do ciężk ego przemyśla aby 
stworzyć warunki dla jego rozwoju 
Lecz jest tp proces długotrwały, wyma­
gający kilkudziesięciu la t, w  e ągu któ­
rych musi się'czekać na rozwój lekkiego 
przemysłu i wegetować bez ciężk ego.

Rzecz jasna, że pairtia komunistyczna 
nłe mogła pójść tą drogą. Partią wie­
dz ała o zbliżającej się wojnie, w id z ia ­
ła, że n'e sposób bronić kra ju  bez c;ęż 
kiego przemysłu, że należy s'ę czym 
prędzej zabrać do rozbudowy cęż 
kiego przemysłu gdyż spóźn ine  w 
te j dzedińn e oznacza przegraną. Par 
tia  nam ętała słowa Lento,a który po 
wie M a i że bez c ężk ego przemysłu 
nto ia s ę obron ć niepodległość' krąp: 
i ża brak przemysłu może dopr&wadz f 
do upadku u rtro ju  radzieckiego. Dlateg 
partia komun Vvoz'na naszego kra ju  od 
rzuc ik  ..zwykłą'* drogę uprzemysłowię' 
n a rozpoczęła uprzem ysłow ieni kra 
ju  od tozbudowy ciężkiego przemysłu 
B y ł" to zadani trudne, lecz wykonał 
ne Proces ten u ła tw iła  nacjcna,!zacja 
przemysłu i banków, która umożliw iła

szybkie zmobilizowanie i przelew kapi­
tałów  do ciężkiego przemysłu.

N i  uległa wątpTwości, że bez tego nie 
dałoby się w  tak kró tk im  czasie prze­
kształcić naszego k ra ju  na przemysłowy.

Drugim  krofc'em prowadzącym do ce­
lu  była pol'tytoa kolektyw izacji gospo­
darstw rolnych, ażeby położyć kireis na­
szemu zacofaniu w  dzedztoie gospodar­
k i rolnej i dać kra jow i więcej ziarna, 
bawełny i innych artykułów . Należało 
przejść od drobnych gospodarstw chłop­
skich do w ilk  ¡eh gospodarstw, albow'em 
ty lko  w ielkię gospodarstwo' może stoso­
wać nowocraęshą technikę, wykorzystać 
wszystke Osiągnięci w  dzjedzih e ro l­
nej i zwiększyć .produkcję. Lecz duże 
gospodarstwa bywają dwojakiego rodzâ- 
ju  — kapita ł styczne i kolektywne. Ko­
munistyczna p a rta  nie mogła pójść po 
lin ii kapitalistycznego rozwoju gospq- 
dark- rolnej n e  ty lko  ze względów za­
sadniczych, lecz także i dlatego, że 
draga ta jest zbyt długą i doprowadza 
do zubożenia chłopów, przekształcając 
ich w parobków. Dlatego też partia 
komunistyczna poszła po Tni! kolektyw  
zacji gospodarki ro-łnej, po Tn>i powięk­
szenia gospodarstw rolnych na drodze 
łączeń a drobnych gospodarstw chłop­
skich w kołchozy. Metoda ko lektyw ’za- 
c ji okazała się nader postępowa, ne  
tylko  dlatego, że n'e potągała za sobą 
zrujnowania chłopów, lecz szczególnie 
dlatego że umożl w  ła w  ćągu k ilku  lat 
zorganizowanie w  całym kra ju  dużych 
kolektywnych gospodarstw. mogących 
stosować współcabsną technikę. -Wykorzy­
stać zdobycze nauki i dać krajow i więk 
'za ilość produktów rolnych.

N ’e ulęga wątpliwości że bez poi tyk 
kolektyw 'zacji nie moglibyśmy w talk krpi 
k m czas e ootożvć kre^u odwiecznemu za 
cofam’u gospodarki rolnej. Nie możrr 
t>ęw:edzieć. że poi tyka p a rti' nie na­
tra fiła  na opór. N‘e tylko  zacofani lu - 
dz!e. którzy odżegnują śę  zawsze od 
wszelkich nowości, lecz także znani

członkówe .pa rtii systematycznie harno 
wab ją w  poczynaniach w  tym  kierun­
ku, starając się wszelkim i sposobami 
skierować ją  na ,,zw ykłą" kapitalistycz­
ną drogę rozwoju. ■

W szystke' amtypartyjne machinacje 
trockistów  i prawoowców, cała ich 
„praca“  w  dziedzinie sabotażu poczynań 
naszego rządu m iała jeden cel — w y­
paczyć politykę p a rtit i zahamować u- 
przemysłowien,!e i  kolektywizację. Leęz 
partia  nie ustąpiła ani przed groźbami je ­

dnych, ani przed wrzaskiem drugich i  
zdecydowanto szła naprzód po raz w y­
tkn ięte j drodze n'e bacząc na żadne prze­
szkody. Zasługa p a rtii polega na tym, że 
nie ulegała zacofanym elementom, n‘e ba­
ła się iść przeciwko prądowi i  utrzym y­
wała przez cały czas przewodnictwo. Nie 
ulega wątpliwości, że bez takie j w ytrw a­
łości i  wytrzymałości partia komunisty ca- 
nia n'e p o tra f łaby obronić poi1 ty k ' u - 
przemysłow'enia k ra ju  i  kolektywizacj4 
gospodarstw rolnych.

Olbrzymie esiyyniycia radzieckie®o 
przemysłu wofenneyo

Czy partia  komunistyczna potra fiła  w y­
korzystać należyce uzyskane w  ten spo­
sób środki m aterialne w  celu rozbudowy 
przemysłu wojennego ‘ zaopatrzenie A r­
m ii Cżerwonej w  n ezbędny sprzęt? Są­
dzę, że partia dokonała tego dzieła i  to 
w dodatku ja k  najlepiej. /

Jeżeli nie brać pod urwagę pierwszego 
roku wojiny, gdy ewakuacja przemysłu 
na wschód zahamowała rozwój produlkej' 
wojennej, to należy stwierdzić, że w  cza­
cie pozostałych trzech la t w ojny partia 
.potrafiła osiągnąć rezultaty, które n e ty l­
ko um ożliw iły je j zaopatrywanie frontu 
w  wystarczającą ilość a rty le rii', karabi­
nów maszynowych, karabinów, saimolo 
tów, czołgów i sprzętu wojennego, lecz 
także nagromadzenie rezerw. Przy tym i 
było wiadome, że nasze uzbrojenie nie 
ty lko  nie ustępowało, lecz nawet prze­
wyższało pod względem jakości uzbroje­
nie niemieck e.

Znaną jest rzeczą, że nasz przemysł 
czołgowy w ciągu ostatnich 3 la t w oj­
ny wypuszczał przeciętnie rocznie 30.000 
czołgów, samochodów i samochodów pan­
cernych. (Burzliwe oklask). Wiadomo 
także, że nasz przemysł lotniczy w tym 
samym okresie wypuszczał rocznie 40.000 
samolotów. (Burzliwe oklaski). Również 
W adom , że nasz przemysł, a rty le ry jski 
produkował w tym  okresie rocznie 
120.000 dział różnego ka libru, (burzliwe o- 
klaiski), okóło 450.000 ręcznych i  ciężkich 
karabinów maszynowych, (burzliwe okla­
ski), ponad 3.000.000 karabinów (oklask1') 
i około 2.000.000 automatów. I  wreszcie 
wiadome jest, że nasz przemysł wojenny 
w  latach 1942—1944 produkował w c'ągu 
roku przeci ętnie około 100.000 motaczy 
m in. (Burzliwe oklaski). Rozuirrfe s'ę, żę 
równolegle z tym  produkowano odpowie­
dnie , ilości pocisków arty le ry jskich, róż­
nego rodzaju m in, bomb lotniczych oraz 
pocisków karabinowych. Znaną jest rze­
czą, że na przykład w jednym tylko roku 
1944 .wyprodukowano pomad 240.000.'000 
pocisków, bomb i m tortriklaisk') oraz 7 m)'- 
f  ardów 400 m ilionów, pocisków karabino-: 
wych. (Burzliwe oklask').

Tak w  ogólnych zarysach przedstawiał 
s'ę problem zaopatrzenia A rm ii Cżęrwo; 
mej w  broń i  amunicję. Obraz ten różni 
s'ę zasadńidzo od stanu, w  jakim  s:ę znaj­
dowało- Zaopatrzenie naszej a rm ii w  okrę- 
Se pierwszej w ojny światowej, kiedy 
fron t cierpiał na chroniczny brak a rty ­
le rii i  am unicji, gdy arm ia walczyła bez 
czołgów i  lotn'ctw a, gdy rua trzech żołnto- 
rźy wypadał jeden karabin.

Jeśli chodzi o zaopatrzenie A rm ii Czer­
wonej w  żywność i umundurowanto, _ to 
wtodomo jest, że fron t n e  ty lko  nie cier­
p ia ł na niedostatek, lecz posiadał nawet 
niezbędne rezerwy.

Tak przedstawiała, się driałalność p a rtii 
komun stycznej naszego'kraju w  okres'e 
poprzedzającym wojnę i  w  czasie je j 
trwania.

Teraz jeszesze parę słów o plamach partii 
komunistycznej na najbliższą przyszłość 
W adomo, że ten program jest aahwarty w 
nowym planie pięotoietnim, k tó ry ma być 
zatwierdzony w najkrótszym  czasie. Głó­
wne zadanie nowego planu 5-letniego po- 
lega na tym , by odbudować obszśry, któ­
re najbardziej ucierpiały na skutek w oj­
ny. podnieść poziom produkcji przemysło­
wej do pozomu przedwojennego, a na­
stępnie możliwie przekroczyć ten poziom. 
W najbliższym czasie zostanie zniesiony 
system kartkow y (długotrwałe i burzl‘we 
oklaski) i  specjalną uwagę zwróci sią na 
zwiększenie produkcji artykułów  codzien­
nego użytku, na podniesienie poziomu ży­
ciowego mas pracujących przez stopniowa 
obniżkę cen na wszystkie towary, (dłu 
gotrwałe burzliwe oklaskj óraz na budo­
wę różnego rodzaju tostytńłów  naukowo 
badawczych (oklaski), które pozwolą ¡nau­
ce na rozw inęce swych możliwości, (Bu 
rzkwe oklaski). Nie wątpię, że jeśli oka 
żerny należytą pomoc naszym uczonym 
potrafią nie ty lko  dorównać, ale i  prze. 
wyższyć w najbliższym czasie osiągnięcia 
rnauld zagranicznej, (Dłusotrwsaie.

Jeśli chodzi o plany na dalszą przy­
szłość partia  zamierza dokonać nowego 
potężnego w ysiłku, mającego na celu 
rozwój gospodarki narodowej, co umo­
żliw iłoby nam podwyższenie poz'omu na­
szego przemysłu w przybliżeniu trzykro t­
nie w  stosunku do poziomu przedwojen­
nego. Mus my dojść do tego, aby nas® 
przemysł mógł wyrabiać roczn e około 
50.000.000 ton żelaza (długotrwałe okla­
ski), około 60.000.000 ton Stali (długotrwa­
le Oklaski), około 500.000.000 ton węgla (o- 
klasid), około 60.000.000 ton rapy nafto­
wej. Tylko spełniając ten warunek mo­
żemy być przekonani, że nasza ojczyzna 
będzie zabezpieczona przed wszelkim4 
niespodziankami. (Burzl'we oklaski). Na 
wykonanie tego trzeba będzie około trzech 
nowych, pięc olatek, jeżeli nie więcej. 
Lecz dzida tego dokonać można i  myśmy 
powinni go dokonać. (Burzliwe Oklaski).

Tak przedstawia się moje kro tk 'e  spra­
wozdanie z działalności part1 i  komuni­
stycznej w  n'edawnej przeszłości 4 plany 
pracy na przyszłość (burzliwe i  długo­
trw ałe oklaski). Waszą jest fzeczą wydać 
sąd, czy partia  pracowała i  pracuje do­
brze (oklaski) i  czy n 'e  mogłaby ona pra­
cować lep’ej (śm'ech i oklaski). Przysło­
wie mówi', że zwycięzców nie sądzi się 
(śmiech, oklaski), że n'e należy ich k ry ­
tykow ać atol kontrolować. Jest to n lesłu- . 
¡siane. Zwycięzców należy i  pow'nno się 
sądzić (śmiech i  oklaski), trizeba i  należy 
ich krytykować i kontrolować. Jest to 
pożyteczne nie ty lko  dla sprawy, lecz 
i  dla samych Zwycięzców: m niej będzie 
zarozumialstwa, więcej będzie skromności > 
(śnriech i  oklaski)..

Uważam, że kampania wyborcza jest 
sądem wyborców pad partią  kom unisty­
czną jako nad partią  rządzącą. W ynik tych 
wyborów będzie wyrokiem  wyborców 
(śmiech i  Oklaski). N e w iele by była 
warta partia  komunistyczna naszego kra­
ju , gdyby obawiała się k ry ty k i i  ko n tro li 
Partia komunistyczna jest gotowa przy­
jąć w yrok wyborców (burzliwe oklaski),
W walce wyborczej partia  komunistyczna 
nie występuje sama, ¡dz'e ona do wybo­
rów w  bloku z bezpartyjnym i. W prze­
szłości komuniści odnosili się do bezpar­
tyjnych i bezpartyjnośei z pewną nie­
ufnością. . ,

Tłumaczyło s'ę to tym, że pod sztaim-, 
darem bezpartyjmośoi, ukrywały się nie­
kiedy różne grupy burżuażyjme^ którym  
nie ma rękę by ło '  ukazywanie się przed 
wyborcami bez maski. Tak było w prze­
szłości. Lecz tera« czasy są inne. 
Bezpartyjnych odgradiza obecnie od bur- 
żuiazji bariera zwana radzieckim ustro­
jem społecznym. Ta właśnie bariera jed­
noczy bezpartyjnych z komunfctami we ‘ 
wspólny kolektyw obywateli radzieckich. 
Żyjąc w tej wspólnocie w alczyli oni ra- 
?em o wzmocni ende potęgi naszego kra­
ju, wspólnie b ili się i przelewali krew 
na irontaoh w im ię wolności i wielkości 
naszej ojczyzny, razem wykuwali i  w y­
ku li zwycięstwo nad wrogiem naszego 
kra ju . Różnica między n im i jest ty lk o ' 
taka, że jedni są członkami partii, a dro­
dzy nie. Ale jest to różnica formalna. 
Ważny , jest fakt, że jedni i  drudzy pra­
cują dla vwspólnej sprawy. Dlatego też 
blok komunistów i bezpartyjnych jest 
sprawą słuszną i uzasadnioną życiowo 
(burzliwe i długotrwale oklaski).

Na zakończenie pozwólcie, że wyrażę 
wain wdzięczność za zaufanie, jakim  
m nie' obdarzyliście (długotrwale, niem il­
knące o k la s k i:1— głos n o s a li: „W ie lk i, 
zwycięski wódz, towarzysz' Stalin miech , 
żyje!), wysuwając moja kandydaturę do 
Rady Najwyższej. Możecie być przeko­
nań', że się postaram nie zawieść, wasze­
go zaufania, (Wszyscy powstaiai bu.rzffir 
we i długo niemilknące oklaski, przecho­
dzące w owacje No sali padaią okrzyki:
■ .Niech żyje w ’elk: S talin!” . „W ie lk i , 1 
wódz_ narodów^ niech żyje!” . „Sława 
wielkiemu S talinów '!” . ,,Niedh żyje tow. 
Stalin, kandydat całego narodu!” . „Chwa­
ła twórcy naszych, zwycięstw 
łnpw ftT.

/
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KCZZ w sprawie
grupy rozbijackiej Krasowskiego Przemówienie Wyszyńskiego K H O / I I I K A

P a tL B Y W C Z H IA
W odpowiedzi na zapytanie O- 

kręgowej Kom isji Związków Zawo 
dowych w Łodzi odnośnie zwoła­
nej przez ob. Krasowskiego na 
dzień 3 marca b. r. w Poznaniu 

- konferencji nielegalnego Związku 
Zawodowego Pracowników Samo­
rządu Terytorialnego R. P. — Ko­
misja Centralna Związków Zawo­
dowych wydała komunikat, przy­
pominający treść uchwały Roz­
szerzonego Plenum KCZZ z dnia 
31.8.1945 r. Komunikat m. in. 
stwierdza, że jedynym związkiem, 
który reprezentuje robotników i 
pracowników Samorządu Teryto­
rialnego i Użyteczności Publicznej 
jest Zarząd Główny, wybrany na 
Zjeździć w Sopocie w dniach 24— 
25 czerwca b. r. oraz że próba stwo 
rżenia jeszcze jednego Związku 
Pracowników Samorządu Teryto­
rialnego jest robotą- rozbijaoką, 
skierowaną przeciw jednolitemu 
ruchowi zawodowemu. Wobeo- po­
wyższego Plenum Kom isji Central 
nej Związków Zawodowych ostro 
potępia wspomnianą akcję, podkre 
ślając, że zamierzenia grupy K ra­
sowskiego mają charakter próby 
rozbicia jednolitego ruchu zawo­
dowego i że Komisja Centralna 
Związków Zawodowych kategory­
cznie odgradza się od działalności 
p. Krasowskiego i jego k lik i.

Zjazd KCZZ
wojew. Warszawskiego

W  sald konferencyjnej KCZZ odbył się 
dwudniowy zjazd przewodniczących _ i 
sekretarzy powiatowych Rad Związków 
Zawodowych i oddziałów związków za* 
wodowych, zwołany przez CKZZ woje­
wództwa warszawskiego.

Po referatach ob. F im tyaa i  Macjko-, 
Wiaka wywiązała się dy sktrsja, podczas 
której zebrani, om ów* sprawę równo­
miernego podziału artykułów na karty 
żywnościowe! sprawę kontroli przydzia­
łów  UNRRA i pomocy Opieki Społecz­
nej przez Zw. Zaw. oraz sprawę uspraw­
nienia komunikacji podmiejsknej. z któ­
rej korzysta większość robotników, by 
dojechać do miejsc pracy.

Na zakończenie referat kulturalno - 
oświatowy wygłosiła ob. Kluezyńska.

Partia Pracy 
o aprowizacji

LONDYN, 10.2 (PAP). Komitet wyko­
nawczy niezależnej P a rtii Pracy wydał 
deklaracje, , żądającą1 utworzenia _ między­
narodowej organizacji a-prowzacy jnej, 
obejmującej również UNRRA. Zadanieni 
tej organizacji będzie opracowanie pla­
nu zaradzenia katastrofalnej sytuacji 
żywnościowej w Europie

Żądania Szlezwigu
KOPENHAGA, 102. (Obsi. w l.). De­

legacja prze dstawić c li południowego 
Szlezwigu doręczyła rządowi duńskie­
mu petycję, podpisaną przez przeszło 
500.000 osób, wzywającą do całteowite- 

, go oderwania tego terytorium  od Nie­
mce. Południowy Szlezwig glosował 
w, r. 1920 za przyłączeniem do _ Niemiec, 
podczas gdy Północny Szlezwig został 
przyłączony do Danii- W maju ubiegłe­
go rójcu rząd duński oświadczył, że nie 
dąży on do rew izji gramie, ale w grud­
niu premier duński ' Christem sen powie­
dział, że o ’l t  w normalnych warun­
kach ludność wyrazi chęć przyłączeńrja 
się do Danin, to Dania z radością'przyi- 
m;e

Starcia w Kairze
KAIR, 10-2. (Obsi, w ł./. Tysiączne rze­

sze studentów ! zabarykadowały się na 
terytorium  uniwersytetu. Studenci po­
stanowi!1! porzucić stud>a dopóki n’e 
zrezygnuje ze swego stanowiska pre­
m ier egipski Mahmud Nokrasili. Doszło 
do starć z policją.

na posiedzeniu Rady Bezpieczeństwa
LONDYN, 102. (PAP). Agencja Reu­

tera donosi, że na _ posiedzeniu Rady 
Bezpieczeństwa w dwu 10 b. m. szef 
delegacji radzieckiej. Andrzej Wyszyń­
ski, oświadczył, iż Związek Radziecki 
popiera wniosek delegacji ukraińskiej o 
utworzenie kom isji ONZ w celu: dokład­
nego zbadania na miejscu sporu indone­
zyjskiego. „Fakt użycia wojsk przeciw 
ludności Indonezji — powiedział m. in. 
Wyszyński — sprzeczny jest z duchem 
Karty Narodów Zjednoczonych” . W y­
szyński nie zgadza siię na informowanie 
ONZ w drodze dyplomatycznej, jak to 
proponuje ńń i. van Kleffens. ONZ pra­
gnie posiadać informacje z pierwszej 
ręki, do tego zmierza wniosek dra . Ma- 
nuilskiego. Nie można powiedzieć, by 
sprawa Indonezji tylko zagrażała poko­
jowi', gdyż wojna już trwa. Według 
słów min. van Kleffeusa armia indone­
zyjska liczy 80,000 nowocześnie uzbro­
jonych żołnerży, nie można więc mó­
wić o bandach _ terrorystycznych- Zda­
niem Wyszyńskiego sytuacja jest bar­
dzo niebezpieczna, jest przysłowiową 
beczka prochu i  może wywołać reper­
kusje w skali wszechświatowej. Polemi­
zując z poglądem Bevina, że powoła­
cie kom isji w celu zbadania sytuacji na

LONDYN, 9.2. (PAP). Agencja Reu­
tera donosi z B a ta w ', iż przed spotka­
niem z prem erem jaw ajskim  Sułtan 
Sjąihr r. gubernator holenaersk ind i 
wschodni ch d r van MooJc ośw adczył na 
konferencji prasowej, że deklaracja rzą­
du holendersk ego stanów1 zapoczątko­
wanie nowego stosunku Holandii do In ­
donezji, Deklaracja ta uznaje w pełni pra 
wo Indonezji do samostamo w en a i  za­
pewnia swobody demokratyczne. Po o- 
kresie przejścowym, koniecznym dla

PARYŻ, 102. (PAP). Z okazji roczni­
cy strajku powszechnego w Paryżu, bę­
dącego wyrazem protestu narodu fran­
cuskiego przeciwko zamtadhiom faszyz­
mu na swobody demokratyczne! odbyła 
się w dmdu 10 b. m. w Paryżu welka 
demonstracja, w której brali udział byk 
jeńcy wojenni, b y li więźnió w e poli­
tyczni, członkowie ruMiu oporu oraz 
członkowie związków zawodowych, pą.r- 
ty j politycznych > organizacyj młódzie-

Jawie stanowiłoby ograniczenie suwe­
renności Holandia, W yszyński powie­
dzia ł: „Czy ONZ może pracować sku­
tecznie, o ile  suwerenność państw we 
ma być ograniczona?” .

Międzynarodowe komisje były. wysła­
ne do Grecji.- Polski. 1 RuraundL Musi 
być zachowana równość członków ONZ 
„Uważam — .zakończył swe przemó­
wienie Wyszyński, — ie  komisja «two­
rzona z przedstawicieli W ie lkie j B ryta­
nii, Związku Radzieckiego, Stanów Zjed­
noczonych, Chin i  Holandii, byłaby do­
statecznie autorytatywna, dałaby nam 
możność uzyskania bezstronnych obiek­
tywnych .inform acji, które by zadowo­
liły  opinię publiczną be« pogwałcenia 
suwerenności jakiegokolwiek państwa” .

Na popołudniowym posiedzeniu Rady 
Bezpieczeństwa b ry ty jsk i m inister spraw 
zagranicznych Bevim sprzeciwił się raz 
jeszcze propozycji wysłania na Jawę 
komisli ONZ. Stanowisko delegata bry­
tyjskiego zostało poparte przez prze­
wodu 'czącego delegacji egipskiej, Riaza, 
oraz holenderskiego m inistra spraw za- 
gfafiicznydh, dra van Kleffens.

Następne posiedzenie Rady . Bezpie­
czeństwa. odbędzie ślę w pon:edziałek, 
dnia 11 b. m. o godz. 5 po południu.

gospodarczej odbudowy kra ju , Indone­
zja będzie m a ła  prawo zadecydować o 
swojej przyszłość- politycznej; Wydany 
przez ambasadę brytyjską o fic ja lny ko­
m unikat o pierwszym spotkań u przed­
staw icieli Holandii j  Indomezj w  obec­
ności specjalnego -wysłannika b ryty jskne- 
go C lark Kerra, stwierdza, iż obie stro­
ny porozum a ły ś ę co do publikowania 
przebiegu pos ądzeń. Następne posiedze­
nia odbądź e sę w  na jb l ższej przyszłości.

ż-owych. Na Placu Republiki przema­
wiał do zebranych, jaiko przedstawiciel 
rządu wicepremier Thorez-. R-omuniści 
i socjaliści wznosili okrzyki: „Niech 
żyje jedność!” . Kiedy na placu zjawiła 
s-ę delegacja republikańskiej Hiszpanii, 
wiec przekształcił sdę w wiielką denwn- 
stracię przeciwko reżimowi generała 
Franco. Zebrani wznosili okrzyki, żąda­
jące zerwania stosunków z faszystow­
skim rządem hiszpańskim.

W dniu dzisejszym powróciła do War­
szawy część delegacji po lskoj na sesję 
ONZ z Londynu z m !nistrem  pracy 1 
opieki społecznej, Janem Stańczykiem na 
czele. Na lotnisku pow ta ł delegację dyr. 
Protokułu Dyplomatycznego MSZ Adam 
Gabrynowicz.

Kom itet Wykonawczy Zarządu Głów­
nego Stroon!citwa Pracy obradował w nie 
dzielę nad zasadńczymi sprawami poe­
tycznym i W w yńku  obrad — jak s’ę do- , 
w'aduje Agencja SAP — władze Stron­
nictwa sprecyzować mają swoje stano­
wisko wobec zagadnień, zwązanych z 
wyborami.

Obrady przeciągnęły się do późnego 
w ‘eczoru. (SAP),

*

W sobotę i  niedzielę obradował N.K.W.
PSL. Przedmiotem obrad była sprawa 
bloku wyborczego.

W kołach zbliżonych do N.K.W.P.S.L, 
spodziewają się. >ż w  poniedziałek ogło­
szony zostan’e kom unikat o wyn ikach 
obrad. (SAP).

*
W poniedziałek obradować będze K lub  

Poselski Stronnictwa Ludowego.
*

W ydział Paszportowo - W izowy M i­
nisterstwa Spraw Zagranicznych zawia­
damia, że po upływie terminu ważności 
paszport należy zwrócić do W ydziału 
Paszportowo - Wizowego Min. Spraw 
Zagranicznych, w przeciwnym wypadku 
posiadacz traci prawo do przedłużenia 
paszportu.

Zakończenie strajku w USA
NOWY JORK, 102. (PAP). \V  nocy 1 

z soboty na niedzielę pracownicy Za­
chodniego Towarzystwa Telegraficznego 
w Stanach Zjednoczonych postanowili 
powrócić do pracy o pónocy 10 lutego.

Turbina o mocy 100 000kw.
Nowy krok kH odbudowie 

Zagłębia Donieckiego
Zwyczajne słowa „części", ,,obrabiar­

ka" tracą w  tym  Wofcu fabrycznym  siwo 
je zwykłe znaczeń:e. Trudno sobie w y­
obrazić część o wadze 75 ton. Trudno 
nazwać obrąb arką, piętrową machinę, wa 
żą-cą 480 ton. Lecz maszyna ta składa 
sdę właśnie z takich ,,części“  i wykonuje 
eję ją  właśnie na takich ..obrabiarkach“ .

Zespoły części, zadziwiające swoim i 
rozm iaram i — to agregaty nowej, potęż­
nej tu rb iny  o mocy stu ty®. kUow., któ re j 
montowanie zakończono w charkowskich 
zakładach budowy turbogeneratorów im . 
K  rowa. Długość te j tu rb iny wynosi 12 
m, wysokość — 8 i  pół, szerokość — 8 
m. Można jeszcze dodać, że cała ona 
waży 485 ton, że wymaga 450 ton pau-y 
na godzinę, co pochłania na dobę 70 wa­
gonów węgla. v

Oświadczenie premiera Girala

Konferencja w spiawie Indonezji

Pod hasłem -  Niech żyje jedność
Demonsiracia komunistów i socjalistów w Paryżu

PARYŻ, 9.2. (PAP). — Premier republikańskiego rządu hiszpańskiego 
Giral oświadczył dziennikarzom po przybyciu do Paryża, iż ma nadzieję* 
że za kilka miesięcy będzie już w Madrycie.

Premier emigracyjnego rządu baskijskiego przybył z Londynu do Pa­
ryża w celu odbycia narad z premierem Giralem.

W sprawie traktatu z Włochami
LONDYN, 0.2. (PAP). Agencja Reutera donos6, że prace zastępców ministrów  

spraw zagranicznych W ielkiej Brytanii, Francj1, Stanów Zjednoczonych i Związku 
Radzieckiego nad przygotowaniem traktatu pokojowego z Włochami zostały prze­
rwane w bieżącym tygodniu z powodu nawału pracy w ONZ.

Panuje ogólne przekonani®, a  zastępcy znaleźli próbne rozwiązanie sprawy 
«granicy włosko-jugoslo w* aóskiej. /

Jednakże do te j pory n.ie osiągnięto całkowitego porozumienia w sprawie 
Triestu i  przyszłości imperium włoskiego. Sprawa kolonii przedstawia s*ę obecnie 
tak samo, jak  w październiku ub. r. na konferencji1 ministrów spraw zagranicznych.

Na karp śmierci skazani zostali

Ciśnienie te j tu rb iny wynosi 29 atmo­
sfer. Natomiast wypróbować ją trzeba 
było przy ciśnieńu 45 atmosfer. To zna- , 
czy, że trzeba było w lać do tu rb iny .wo­
dę, wstawić pomocnicze tłu m ik i o wadze 
25 ton i  zwiększyć dśnien'je hydrau li­
czne.

Turbina ta została zbudowana szyb­
ciej, aniżeli dawniej budowano mm e j- 
sze tu rb iny i to w zakładach, które me 
były jeszcze całkowicie odbudowane.

Po wypędzeniu Niemców z Charkowa, 
z zakładów pozostały stosy ru in. Na 
miejscu olbrzym iej hali, w które j obec­
nie wznosi się potężne cielsko nowej tu r­
biny. sterczały ty lko  dwie zniszczone 
ściany. Zdawało się, że upłyną dług e lata 
uporczywej i wytężonej pracy. zanm  od- -  
rodzi S5ę zamarły organizm fabryczny...

Lecz na czekanie nie było czasu — 
kra j potrzebował turb in. Robota cy za­
kładów budowy turbogeneratorów rozpo­
częli pracę wytwórczą już na pierw ­
szych metrach ■ w ydartej ruinom prze­
strzeni, Budowniczowie wytwórcy pra­
cowali równocześne

członkowie organizacji czefnikow W ydatki na budowę w ciągu dwu la t 
w yniosły 55.4 m ilona rub li. W okresie

BELGRAD, 9.2. (PAP). — Agencja Tanjug donosi, że sąd wojskowy 
w Belgradzie wydał wyrok w sprawie 17 członków organizacji czetni- 
ków. ’

5 oskarżonych, a w ich liczbie przywódca organizacji Bozidar Vasic 
zostali skazani nń karę śmierci przez rozstrzelanie.

2 oskarżeni zostali skazani na 20 lat więzienia, 1 oskarżony — na 15 
lat. 4 — na 10 lat. a pozostałych na karę wiezienia od 1 — 6 łat.

tym  fabryka dała krajów  produkcję prze 
myślową na sumę 35 m ilionów rub li W 
ciągu dwóch la t charkowskie zakłady 
turbogeneratorów odbudowały 14 tu rb in  
o łącznej mocy przeszło 120 tys ęcy k i­
lowatów. wybudowały dw e nowe tu rb  - 
ny. a obecnie zakończyły budowę unikal­
nej turbany o mocy 100 tysięcy kilow a­
tów.
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osągając

10.11. m ieliśm y zachmu­
rzenie z drobnym ch w i­
łam 1 opadem śrfeżnym, 
prócz tego aa północy i w 
środfcu k ra ju  w ystąpiły 
krótkotrw ałe przejaśnień'a. 
Temperatura obniżyła s’ę 

-5 st- w  w oj. gdańskim i  
—1 st. w  zachodnch dzieln cach i na 
Dolnym Śląsku, a około — 2 st. w  środ­
ku Polski.

11.I i.  1946. W dalszym ciągu zachmu­
rzenie duże z opadami. Temperatura po 
nocnym spadku do około —8 st._ na pół­
nocnym wschodzie —6 st. w  środku i  
-i-4 st. w  piozositałośc1ach kra ju .

Dniem stopniowo wzrastać będzie do 
+3  s t, począwszy od zachodu Polski. U- 
m iarkowane w ’a try  zachodnie i  południo­
wo-zachodnie.

Wielki wiec świata pracy
w saSi kinoteatru „leśna*.»

INAUG URACYJNE ZEBRANIE  
TOW . PRZYJAŹN I 

POLSKO - JUGOSŁOW IAŃSKIEJ
W domu Kom itetu Słowiańskiego w 

Warszaw'e odbyło s'ę pierwsze walne ze­
branie Tow. Przyjaźni Polsko - Jugosło­
w iańskiej. Obradom przewodniczył ob. 
m in ister Grubeck1, Ambasadę jugosło­
wiańską reprezentował ambasador Repu­
b lik i Jugosłowiańskiej Ljum ow 'c. k tó ry  
w  przemów'e»iu sw o 'ft podkreśl11 tra ­
dycyjną łączność historyczną i politycz­
ną sojuszniczych krajów .

Po omówieniu statutu dokonano wy­
borów władz. Prezesem Towarzystwa w y­
brany został m inister G rubeck. •

NOWE KOŁO TOW . PRZYJAŹN I 
POLSKO -  R AD ZIECK IEJ

P izy M inisterstw ie Ziem Odzyskanych 
powstało nowe Kół» Towarzystwa Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej. Do Zarządu Ko 
ła  weszli ob. ob. Kaufenowicz, Gajewski, 
Oboleńsk1. Kalinowska i P’etk°ew1cz. Do 
kom isji rew izyjnej ob. ób. Tomaszewska. 
K rysztefow  cz i Celińska.

KURSY PEDAGOGICZNE
Przy Państwowym Liceum Pedagog cz- 

nym im. E l12y Orzeszkowej w  Warsza­
wie {Raszyńska 22» odbyło ,s’ę zakończe­
nie 3-go z kolei wstępnego kursu peda­
gogicznego dla kandydatów na nauczy­
cieli szkół powszechnych z cenzusem l i­
ceum ogólnokształcącego lub zawodowe- 
go.

Czwarty z kole i kurs rozpocznę się 
dnia 25 b. m. i trwać będzie trzy mie­
siące. Zap’®y przyjm uje kancelaria l3oeum 
codziennie od godz. 10 do 12 1 od 14 do 
16-tej w  lokalu szkoły (Raszyńska 22), 
parter, weiśc e z boiska.

! W sali posiedzeń Krajowej Ra­
dy Narodowej w Warszawie odbył 
się w niedzielę dnia 10 lutego b. 
r. wiec, zorganizowany przesz W ar­
szawską Radę Związków Zawodo­
wych. Wiec m iał na celu przedsta 
wienie szerokiemu ogółowi ostat­
nich postulatów i  zasadniczych wy 
tycznych po lityk i Związków Zawo 
dowych na tle  aktualnej sytuacji.

Pierwszy zabrał głos przewodni­
czący KCZZ tow. Witaszewski.

— Od pierwszej chw ili odzyska­
nia niepodległości — m ów ił tow. 
Witaszewski — cztery stronni­
ctwa wzięły na siebie ciężar odpo­
wiedzialności, a piątym  filarem  de 
m okracji by ł odradzający się jed­
no lity  ruch zawodowy w Polsce. 
Teraz po roku ciężkiej pracy, kie­
dy klasa robotnicza ponosiła naj­
większe ciężary i odpowiedzialność 
za losy kra ju  i  losy demokracji, 
przychodzą ludzie, którzy chcieli­
by w dalszym ciągu psuć to, co 
psuli na drodze nieoficjalnej. Te­
raz zaczynają różni kombinatorzy 
podkopywać w klasie robotniczej 
zaufanie do jednolitego ruchu za­
wodowego. N iedobitki faszyzmu w 
Polsce dokonują mordów w Wierz­
chowinach, w Białostockim, mor­
dują zasłużonych obywateli. Mó­
wiąc o morderstwach politycz­
nych, popełnianych w kra ju  przez 
rodzimych faszystów i o usiłowa­
niu zrzucenia w iny ze strony nie­
których czynników zagranicznych 
na polskie urzędy bezpieczeństwa, 
mówca wywodzi dalej, że faszyzm, 
chociaż został rozbity, nie został 
jednak całkowicie zlikwidowany. 
Klasa robotnicza polska Spełniła 
swoje zadanie. Górnik przekro­

czył wydobycie węgla sprzed 1939 
roku. W idzimy poprawę' w  kolej­
nictw ie. Ogłosiliśmy — mówi tow. 
Witaszewski — apel do chłopów, w 
którym  mówimy, że klasa robot­
nicza pracuje w stu procentach i 
130 procentach ponad plan, a więc 
i chłopi powinni w stu procentach 
dać świadczenia rzeczowe.

Drugim  z kolei mówcą by ł tow. 
Rusinek, sekretarz generalny KC 
ZZ. Obrazując sytuację obecną, 
kiedy wreszcie władza w Polsce 
znalazła się w  ręku robotników i 
chłopów, mówca naśw ietlił przy­
czyny, które są powodem niezbyt 
jeszcze wydatnej poprawy bytu 
klasy robotniczej. Następnie tow. 
Rusinek stw ierdził pewne niedo­
ciągnięcia w pracy naszego apara­
tu administracyjnego. Stan ten — 
zdaniem mówcy — może ulec za­
sadniczej zmianie dopiero z bie­
giem czasu, kiedy odpowiednio 
wyszkoleni ludzie z proletariatu 
zajmą kluczowe stanowiska.

Następnie zabrał głos tow. So­
korski, sekretarz KC ZZ, który 
przedstawił zebranym postulaty, 
jakie w tej chw ili stoją przed ma 
sanii pracującymi w Polsce. Mów­
ca zwraca się do przedstawicieli 
Związków Zawodowych i  Rad Za­
kładowych, aby postawą i  pracą 
swą pomogli do jak najszybszego 
zrealizowania tych wszystkich po 
stulatów.

Wiec przyją ł jednogłośnie szereg 
rezolucyj.

Po wiecu nastąpiła ( część arty­
styczna, zorganizowana przez wy­
dział Kulturalno - Oświatowy Ra­
dy Związków Zawodowych m. st. 
Warszawy.

Ostrożne z grzybami
Miej stoi Instytut H igieny otrzyma! do 

badania grzyby,, pobrane ae sklepu i  
sprzedawane „za trufle, które na podsta­
wie badania botaniczne - miik no skopo­
we go okazały się pociętym w płatku i  
wysuszonym tęgoskórei pospolitym w 
stadliium _ dojrzałym (Solerodertna Vorl- 
gare). L iteratura naukowa zalicza tęgo- 
stoór pospolity w tym stadium rozwoju 
do grzybów trujących, wobec tego cały 
zapas sprzedawanych grzybów uległ za­
jęciu w celu zniiisizczenia.

Badania grzybów w M iejskim ’ Insty­
tucie Higieny wykazały, że olbok tru ją­
cego tęgoskóra pospolitego sprzedaje 
się także na rynku warszawskim za 
trufle grzyb — piestrówke (Rhiizapogon 
łwteolus), któ ry, jest grzybem nietrują- 
cym, ale także bezwartościowym.

---- O- ~

Oszuści „oświetleniowi“

25-LECIE ZAK ŁAD U  F IZ Y K I 
DOŚW IADCZALNEJ

Z okazji 25-lecta :stn!ęnia i działalno­
ści zakładu fizyk i doświadczalnej Uni­
wersytetu Warszawsktego odbyła się u- 
roczystość,' na któ re j zgromadził1 się 
dawni i  obecni' pracowo cy i  współpra­
cownicy zakładu z założycielem, obec­
nym rektorem Uniwersytetu stołecznego, 
p ro f. dr. Stefanem P eńkowskm  na cze­
le. W przemówieniach nakreślono f scha­
rakteryzowano całokształt prac. podej­
mowanych przez zakład fizyk i doświad­
czalnej.

TELEGRAM Y DO A M ER YK I
Telegramy do Am eryki mogą być re­

dagowane w języku polskim. Podpis w y­
syłającego n ’e jest wymagany. Adres mo­
że być pełny, albo zastąpiony umówio­
nym skrótem.

W ARSZAW A CZCI PAM IĘĆ  
K O ŚCIUSZKI

W nfeckrelę 10 lutego odbył się w  sali 
BGK w  Warszawie obchód ku uczczeniu 

•200-tnej rocznicy urodź n Tadeusza Ko­
ściuszki ŚłOwo wstępne wygłosiła ob.1 
Balińska, która scharakteryzowała dzra- 
łaljność bohatera narodowego w  jego w al­
ce o swobody demokratyczne Z kole1 
przemawiał prezes Tow. Uniwersytetów 
Robotniczych dr Jabłońsk’-. któ ry w  swym 
odorc-r-^ -odstaw'! sylwetkę Tadeusza 
Koścuszki na tle  współczesnych mu w e l- 
kich poi -tycznych i spo­
łecznych przerńam.

Cześć artystyczną wypeł­
z ły  Produkcje zespołu Ó.M.
TUR L  Z W.M., oraz ze­
społu recytacyjnego R. T.
P. D. „Jaskółka“'.

Elektrownia Pruszkowska ruszyła
Wczoraj odbyła się w elektrowni 

pruszkowskiej uroczystość uruchom1 oma 
pierwszego turbozespołu. B ył to dzień 
trium fu robotników elektrowni.

W głównej hali maszyn, gdzie odby­
ła S’ię uroczystość znajdują się cztery 
turbiny. Jedna z nich o sile 8 tys. ikW. 
jest już całkowicie odnowiona i  zaprzę­
gnięta do pracy. Obok druga 6 tys JtW. 
jest właśnie w odbudo-wte. W rogu hali, 
trzecia, największa o sile 15 tys. kW. 
oczekuję remontu. Już ta jedńa wyre­
montowana turbina jest w stanie dostar-1 
czyć energii elektrycznej »a cały okręgi

warszawski.; zasala ona ńaiwet lewy 
brzeg W isły — razem 130 .miejscowo­
ści.

Na uroczystości przemawiali naczel­
ny dyrektor elektrowni, ob. Straszewski, 
prezydent < Pruszkowa, ob. Paszkę, z ra­
mienia woj. komitetu PPS — tow. Ka­
m iński, delegat PPR—tow. Wojciechow­
ski. Piękne przemówtiente wygłasza 
przedstawiciel A rm ii Czerwonej, m jr Sła 
wiński.

Na zakończenie mówi tow. W^twicfci, 
dyrektor Zjednoczenia Energetycznego 
woj. warszawskiego.

Elektrowimia Warszawska praoprowa- 
dza planową akcję oświetlania u lic  War­
szawy. W związku z tym  zanotować na­
leży nową formę nadużyć ze stromy nie­
uczciwych funkcjonariuszy E lektrow ni. 
M ianowicie pojaw ają się orni w  damach, 
znajdujących się przy ulicach, przezna­
czonych w  na jb l ższej kolejności do o- 
św!etlenia i  domagają S'ę od lokatorów  
kw ot pieniężnych, uzależniając zainsta­
lowanie lamp ulicznych od złożenia ha­
raczu. Lokatorzy wpłacają pieniądze. nPe 
zdając sobie sprawy, że są ofiaram i w y­
łudzenia, gdyż dany odę"lnek zostałby, 
ńezależnje od wpłaconych sum oświe­
tlony. .

We wszystkich takich wypadkach, na­
leży komunikować tłę  z dyrekcją Elek­
trow ni Warszawskiej.

„CZYŚ POMÓGŁ 
ZDEMOBILIZOWANEMU?*

O fiary przyjm uje Zarząd Głów­
ny T-wa Przyjaciół Żołnierza, Tar­
gowa 63 oraz wszystkie urzędy 
pocztowe, konto PKO 1-292.

Z tecfó&w i hin
TEATRY

Państwowy Teatr Polski — go&Autn
17.30 — ,,LiMa Wemeda“ .

Opera, Marszałkowska 8. Opera „Cy­
ru lik  SewTski" Rossiniego.

Teatr na Marszałkowskiej 81, godz. 
16 — Szopka polityczna. Godz. 18 —» 
„M ac:erzyństwo Panny Jadzi*“.

Teatr Powszechny (Zamoyskiego 20) — 
codziennie p godz. 18, dramat w 5 aktach, 
z prologiem H. Ibsena p.t. ,,Wróg Ludu", 
w  reżyserii H. Marycińskiego.

Teatr Comedła, Szwedzka 2/4 — co­
dzie:) n e o godz. 18-ej „Dom  o tw arty“ 
Bałuck ego.

Sala Wedla — Praga — Zamoyskiego! 
25 od soboty 26 stycznia codLennie ko- 
med!a G. Zapolskiej ,,Skiz‘‘. B>lety od 
40 zł w ,,Orbisie’* — Praga.

KINA

F ilm y  leRarsRie
W Miinństerstw e Zdrowia odbył sfę po-' 

kaz trzech fi,lmów lekarskich, ofiarowa­
nych przez B ryty jsk ie  Towarzystwo Po­
mocy Naukowej, które w  ramach pol- 
sko-brytyjakej wym iany fachowo-nauko 
wej lite ra tu ry  przekazane zostały Pol­
sce. Pierwsze firn y  demonstrowały dzia­
łanie narkozy eterowej oraz przedsta­
w iały ćwiczenia, rekonwalescentów. Trze­

ci wyśw ietlany f ir n  produkcji polsk ej 
przedstawiał pokaz operacji nowotworu 
mózgowego.

Film y, medyczne wyświetlane będą w 
M inisterstw ie Zdrów’a co tydzień we 
w torki, po czym przekazane będą do wy­
świetlania uczelniom medycznym i  in­
stytucjom  naukowym.,

PAŃSTWO POTRZEBUJE PARODNIOWEGO TRUDU SWYCH OBYWA­
TELI — ZAPISZ SIĘ NA HONOROWEGO KOMISARZA SPISOWEGO.

A T L A N T IC  (C hm ie lna  33): Noiwy f i lm  
p ro d u k c ji amgiietefciej „N ie u c h w y tn y  S m ith “ ; 
w  ro la ch  g i.: Leffiie  H ow ard  i  M a ry  M o rris . 
N adp rog ram : ak tua lnośc i P o lsk ie j K ro n ik i
F ilm o w e j,.

P O LO N IA  (Marezaitooiwsika 56)- , ¡F ranc ja
w yzw o lona“  oraz atktiua.Imoóoi P otsk e j Kroam-
k i F ilm o w e j. J 

TĘ C ZA  (Ä o lib ótz , Suzina 4 ): K om edia
n ieporozum ień m iłosnych „C z te ry  serca“  
o raz, aktua lności P o lsk ie j K ro m k i F ilm o w e j.

SYRENA (Praga — Inżyn  ersika 4 ): F ilm  
po lsk i „S tra c h y “ , w  ro tach g ł.: J. A ndrze­
jew ska, H. K a rw o w ka  M . Ć w ik liń ska . 
E. Bodo, J. W ęgrzyn  oraz aktua lności P o l­
sk ie j K ro n  ik i  F  łm ow e j.

Początek seansów: we W szystkich k in a ch : 
13, 15, 17; 19; w  n iedzie le  i  św ię ta  p o ra n k i 
o 11-ej.

U w aga: B ile ty  u lgow e w  przedsprzedaży 
dla cz łonków  Z w . Zaw . i  O rgam zacyj M ło ­
dzieżow ych do nabycia  zto o row o  w  Rada e 
Zw . Zaw . p rzy  u l. Ta rgow e j 15 oraz Z w . 
Zaw. P rac. R udow l. u l. M arszałkow ska 72 
oodzenn ie  od 9 do 12-ej w  po ł.

Kino

r ,.P O L O N IA ”
Marszałkowska 56

D ZIŚ PREM IERA! D ZlS  PREM IERA! 
M IĘ D ZY N A R O D O W Y

F U M  E W E It lE IM Ę W T
zrea lizow any w spó lnym  w y s iłk ie m  francusk ich , radz ieck ich ; ame­

ry ka ń sk ich  1 ang ie lsk ich  o p e ra to rów

F n A N C J A i  W Y Z W & t - O H / A
Reżyser ¿acz* ln y :  s. JU T K IE W IC Z  
M u zyka  fra n cu sk ich  kom pozyto rów  

Nad p rog ra m : P O LS K A  K R O N IK A  F ILM O W A  
Pocz. seansów: 1, 3, 5, 7. W  n ie d z ie lę  i  św ię ta  p o ra n k i o 11-eJ

OGŁOSZENIA DROBNE
P lS T Y N E R óW N A  Gustó i B lanka  ze L w o ­

wa poszuku je  Szybek. W arszawa, N iepod le ­
głości 217 m . 4. ,

Z A K U P IM Y  CYSTERN® DO B E N Z Y N Y  z
pom pą lufo bicz. W  odomość td l. 86-G45 lu b ' 
O fe rty  pod , .K o lp o rta ż " , , G łos Ludu-', SancIL-

__________________________
G A ZY  PASY S IA T K I M ŁY Ń S K IE  it j l

Kupno— Sprzedaż Pataszewsk' Poznańska 38
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